
odpuście pielgrzymów ze Słowacji. Będzie 

ich ok. dwieście osób. Jest już dobrą tradycją, 

że po odpuście zapraszamy ich na poczęstu-

nek. Tymi sprawami od dawna zajmuje się 

siostra Wojciecha. Dlatego zwracam się z 

prośbą o pomoc w sfinansowaniu obiadu dla 

Słowaków. Proszę w najbliższym czasie w 

miarę możliwości do siostry Wojciechy wpła-

cić pięć złotych od rodziny. 

Ogłoszenia społeczne: 

Gmina Jaśliska informuję, iż od dnia 

8.07.2016 r. do dnia 15.07.2016 r. będzie 

można składać deklarację przystąpienia do 

projektu pn. „Instalacja systemów energii 

odnawialnej dla gospodarstw domowych z 

terenu gminy Jaśliska” w ramach Regionalne-

go Programu Operacyjnego Województwa 

Podkarpackiego na lata 2014 –2020 Więcej 

informacji na  stronie Gminy Jaśliska.  

Każdemu bliski Beskid Niski czyli cykl wę-

drówek po Gminie Jaśliska 10 lipca 2016 r 

godz. 13 , Most obok Gospodarstwa Agrotu-

rystycznego na Lipowcu, miejsce docelowe 

Berezednia – Kamień  zapraszają Gmina Ja-

śliska  oraz  Gminny Ośrodek Kultury  

W dniu 20. 07.2016 r.  ( środa) od godz. 13-

.00 w przychodni lekarskiej przy ulicy Piłsud-

skiego  w Rymanowie odbędą się  badania 

USG Dopler przepływów szyjnych i kończyn 

dolnych , USG  tarczycy, USG nerek oraz 

USG płuc. Badania SA odpłatne  55 zł. Bliż-

sze informacje w przychodni. 

 Data Godz. 15 Tydzień  zwykły 

Poniedziałek 11. 07 7:00 Zm. Barbara Puchalik /greg/ 

 8:00 Zm. Paweł , Jan 

Wtorek 12. 07 7:00 Zm. Barbara Puchalik /greg/ 

 18:00 Zm. Maria Orlińska w 1 rocz. Śmierci, Józef Orliński 

Środa 13. 07 7:00 Zm. Barbara Puchalik /greg/ 

 8:00 Zm. Tomasz, Tekla, Józef Dyląg 

Czwartek 14. 07 7:00 Zm. Barbara Puchalik /greg/ 

 18:00 Zm. Michał Marczak /int. od  Grodzińskich/ 

Piątek 15. 07 7:00 Zm. Barbara Puchalik  /greg/ 

 8:00 Zm. Andrzej, Franciszka Mezglewscy 

Sobota 16.07 7:00 Zm.  Barbara Puchalik /greg/ 

 8:00 Zm.  Mieczysław Niziołek 

Niedziela 17. 07 7:00 Zm. Barbara Puchalik /greg/ 

 8:00 
Zm. Stefania Puchalik /int od chrześniaków Doroty i Andrzeja/ 

W intencji Parafii 

/Wola/ 9:30 Zm.. Stanisław, Roman, Marian /int od Kazimiery/ 

 11:00 Zm. Antonina Bukowczyk 

 16:00 Zm . Czesława  , Stanisław Majdosz oraz ich zmarli rodzice 

Sanktuarium Królowej Nieba i Ziemi 

SYGNATURKA 
JAŚLISKA 

Czego uczy nas Benedykt XVI 

 

Czas wakacji i urlopów już w pełni, a tymcza-

sem, jak co roku, 11 lipca cały Kościół obcho-

dził uroczystość 

Mistrza życia mona-

stycznego - święte-

go Benedykta, który 

jest również patro-

nem papieża Bene-

dykta XIV. To już 

trzy lata jak pierw-

szy raz od XIII wie-

ku  ojciec św. zrzekł 

się  urzędu papie-

skiego. Czy tylko 

dlatego Benedykt 

XVI przejdzie do historii? Warto zapoznać się 

z pięknym świadectwem które wypowiedział o 

Benedykcie XVI papież Franciszek". Modli-

twa jest kluczem otwierającym serce Boga" - 

tego nas uczy i o tym świadczy Benedykt XVI 

- napisał papież Franciszek we wstępie do 12 

tomu Opera Omnia swego poprzednika, po-

święconego kapłaństwu. Nosi on tytuł 

"Głosiciele Słowa i słudzy waszej radości", a 

zgromadzono w nim ponad 80 tekstów po-

święconych posłudze kościelnej. Za każdym 

razem, kiedy czytam dzieła Josepha Ratzinge-

ra / Benedykta XVI staje się dla mnie coraz 

bardziej jasne, że uprawiał on i uprawia 

"teologię na klęczkach". Dlatego na klęczkach, 

że przede wszystkim jest on nie tylko wielkim 

teologiem i nauczycielem wiary, ale człowie-

kiem, który naprawdę wierzy, którzy napraw-

dę się modli. Widać, że jest to człowiek, który 

uosabia świętość, człowiek pokoju, człowiek 

Boży. Zatem w sposób wzorowy ucieleśnia on 

istotę całej aktywności 

kapłańskiej: owo głę-

bokie zakorzenienie w 

Bogu, bez którego 

wszelkie możliwe 

zdolności organizacyj-

ne i wszelka domnie-

mana wyższość inte-

lektualna, wszystkie 

pieniądze i władza 

okazują się bezuży-

teczne. Ucieleśnia on 

tę stałą relację z Pa-

nem Jezusem, bez której nic nie jest już praw-

dą, wszystko staje się rutynowe, kapłani stają 

się niemal jak pracownicy etatowi, biskupi - 

jakby biurokraci a Kościół nie jest już Kościo-

łem Chrystusa, ale naszym wytworem, jakąś 

organizacją pozarządową, w ostatecznym ra-

chunku zbędną.  Kapłan jest tym, który 

"ucieleśnia obecność Chrystusa, świadcząc o 

Jego zbawczej obecności" - pisze w tym kon-

tekście Benedykt XVI w Liście ogłaszającym 

Rok Kapłański. Czytając ten tom jasno widać, 

jak on sam w ciągu sześćdziesięciu pięciu lat 

kapłaństwa, które dziś obchodzimy, przykład-

nie żył i żyje, świadczył i świadczy o tej isto-

cie działalności kapłańskiej. Kardynał Gerhard 

Ludwig Müller autorytatywnie stwierdził, że 

dzieło teologiczne Josepha Ratzingera wcze-
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śniej, a następnie Benedykta XVI, umieszcza 

w gronie wybitnych teologów na Stolicy Pio-

trowej, takich jak, na przykład, Papież Leon 

Wielki, święty i doktor Kościoła. Rezygnując 

z czynnego sprawowania posługi Piotrowej 

Benedykt XVI zdecydował poświęcić się cał-

kowicie na służbę modlitwy: "Pan wzywa 

mnie, bym «wyszedł na górę», bym jeszcze 

bardziej poświęcił się modlitwie i medytacji. 

Nie oznacza to jednak opuszczenia Kościoła, 

przeciwnie, jeśli Bóg mnie do tego wzywa, to 

dlatego, bym mógł dalej mu służyć z takim 

samym oddaniem i taką samą miłością, z jaki-

mi starałem się do tej pory to czynić" - powie-

dział podczas ostatniego, wzruszającego roz-

ważania przed modlitwą "Anioł Pański", której 

przewodniczył. Z tego punktu widzenia, do 

słusznych uwag Prefekta Kongregacji Nauki 

Wiary, chciałbym dodać, że może właśnie 

dzisiaj, jako papież-senior udziela nam w naj-

bardziej oczywisty sposób jedną ze swoich 

największych lekcji "teologii na klęczkach". 

Bo to zapewne nade wszystko w klasztorze 

Mater Ecclesiae, do którego się wycofał Bene-

dykt XVI nadal świadczy w sposób jeszcze 

jaśniejszy o "czynniku decydującym", o tym 

wewnętrznym rdzeniu posługi kapłańskiej, o 

którym diakoni, księża i biskupi nigdy nie mo-

gą zapominać, a mianowicie, że pierwszą i 

najważniejszą posługą nie jest załatwianie 

"spraw bieżących", ale modlitwa za innych, 

bez przerwy, ciałem i duszą, właśnie tak jak to 

czyni dziś papież-senior. Stale zanurzony w 

Bogu, z sercem ciągle zwróconym do Niego, 

jak oblubienica, która w każdej chwili myśli o 

umiłowanym, niezależnie od tego, co robi. W 

ten sposób Jego Świątobliwość Benedykt XVI, 

poprzez swoje świadectwo ukazuje nam, co to 

jest prawdziwa modlitwa: nie jest ona zaję-

ciem niektórych ludzi uznanych za szczególnie 

pobożnych i być może za słabo nadających się 

do rozwiązywania problemów praktycznych, 

tego działania, o którym najbardziej "czynni" 

sądzą, iż jest elementem decydującym naszej 

posługi kapłańskiej, spychając faktycznie mo-

dlitwę do "czasu wolnego Benedykt nie zapo-

mina, że modlitwa jest pierwszym zadaniem 

biskupa (Dz 6, 4). W ten sposób modlitwa 

naprawdę idzie w parze ze świadomością, że 

bez modlitwy, świat bardzo szybko nie tylko 

traci orientację, ale także autentyczne źródło 

życia: "Bo bez więzi z Bogiem jesteśmy jak 

satelity, które utraciły swą orbitę i spadają jak 

szalone w pustkę, nie tylko rozbijając się sie-

bie, ale także zagrażając innym" - pisze Joseph 

Ratzinger, dając nam jeden z wielu pięknych 

obrazów rozsianych po całej tej książce. Dro-

dzy współbracia! Ośmielam się powiedzieć, że 

jeśli ktoś z was, miałby przeżywać wątpliwo-

ści odnośnie do centrum swej posługi, jej sen-

su, jej użyteczności, jeśli miałby mieć wątpli-

wości odnośnie tego, czego ludzie naprawdę 

od nas oczekują, to powinien dogłębnie prze-

myśleć zaproponowane nam karty: ponieważ 

oczekują oni od nas przede wszystkim tego, co 

w tej książce znajdziecie opisane i zaświad-

czone: abyśmy przynieśli im Jezusa Chrystusa 

i abyśmy ich do Niego doprowadzili, do wody 

świeżej i żywej, której pragną bardziej niż 

cokolwiek innego, którą jedynie On może dać 

i którego nigdy nie może zastąpić żadna na-

miastka. Abyśmy ich doprowadzili do pełnego 

i prawdziwego szczęścia, gdy nic ich nie satys-

fakcjonuje, abyśmy doprowadzili ich do speł-

nienia, ich najbardziej intymnego marzenia, 

którego żadna władza nigdy nie może obiecy-

wać - spełnienia! /Red./ 

  

Odpowiedzialność za prawo miłości –refleksja 

nad niedzielnym Słowem Bożym 
Jezus wzywa nas do miłości nie tylko swoim 

przykładem, ale i swoim słowem. W Ewange-

lii jest zanotowany Jego opis pewnego wyda-

rzenia, które miało miejsce na drodze z Jerozo-

limy do Jerycha. Jezus mówi o dwu duchow-

nych Starego Testamentu, którzy nie umieli 

kochać, którzy nie okazali miłosierdzia. Mówi 

też o Samarytaninie, który wiedział, co to mi-

łość. To jego Jezus stawia jako pewien wzór, 

który można naśladować. Samarytanin zresztą 

ujawnia te same cechy miłosiernego serca, 

które posiadał Jezus. Duchownym zabrakło 

odwagi oraz wyobraźni miłosierdzia. Widzieli 

poranionego, ale nie chcieli zatrzymywać się 

w okolicy, w której grasowali rozbójnicy. Nie 

umieli też dostrzec siebie w takiej sytuacji, w 

jakiej znajdował się poszkodowany. Wyobraź-

nia miłosierdzia polega bowiem na utożsamie-

niu siebie z potrzebującym pomocy. Jeśli to 

utożsamienie pojawi się w 

sercu, to człowiek zacho-

wuje się dokładnie tak, 

jakby chciał, aby inni za-

chowali się wobec niego. 

Brak tej wyobraźni wyłą-

cza mechanizm miłości na 

miarę siebie samego. Sa-

marytanin umiał kochać. 

Utożsamił się z poranioną 

ofiarą napadu, dlatego 

„wzruszył się głęboko”. 

Miał odwagę zatrzymać się 

na niebezpiecznym odcin-

ku drogi. Znak to, że roz-

bójnicy byli dla niego 

mniej ważni niż poszkodowany człowiek. 

Umiał udzielić pierwszej pomocy. Każdy, kto 

chce prawdziwie kochać, zapoznaje się z pod-

stawowymi zabiegami koniecznymi przy 

udzieleniu pierwszej pomocy. Umiał kochać, 

bo potrafił natychmiast podzielić się swoim 

czasem z tym, kto tego czasu potrzebował. 

Umiał kochać, bo nie tylko zatroszczył się o 

poranionego, ale zapłacił za jego pielęgnację z 

góry, zapowiadając, że w drodze powrotnej 

sprawdzi, jak ona przebiegała. Był nawet go-

tów pokryć koszty opieki, jeśli się pojawią w 

trakcie leczenia. Sztuka dzielenia się własnymi 

pieniędzmi z potrzebującymi to również waż-

ny wymiar prawdziwej miłości. W domu nie-

ustannie są bliscy potrzebujący pomocy. Nie-

mowlę oczekujące całkowitej opieki i angażu-

jące wszystkich domowników. Osoby starsze, 

ograniczone słabym wzrokiem, marnym słu-

chem, z trudnością stawiające kroki. Chorzy 

zarówno ci, których powali na trzy dni wysoka 

temperatura , jak i ci, którzy leżą miesiące i 

lata. Oni czekają na czas, na kupno lekarstw, 

na przyniesienie jedzenia, kąpiel. Psychicznie 

chorzy, wpadający w depresje lub agresywni. 

Sąsiedzi dotknięci jakimś nieszczęściem. Dom 

to jest szkoła miłosierdzia. Jeśli w niej zabrak-

nie mistrzów, którzy własnym przykładem 

objawiają, na czym polega prawdziwa miłość 

okazywana potrzebującym, to w sercach do-

mowników zaniknie owa wyobraźnia miłosier-

dzia, tak bardzo potrzebna do pełnego rozwoju 

serca. Miłosierdzie świadczone 

uszczęśliwia tego, kogo wspiera, 

ale przede wszystkim uszczęśli-

wia wspierającego. Zawsze sto 

razy le-piej pomagać innym niż 

czekać na to, że nam ktoś pomo-

że. Trzeba dziękować Bogu za 

każdą okazję, w której można 

pomóc. Należy się zastanowić 

nad tym, w jakiej mierze nasze 

rodziny są szkołami miłosier-

dzia, a w jakiej szkołami ego-

istów, którzy przejdą obojętnie, 

jak owi duchowni na drodze z 

Jerozolimy do Jerycha, myśląc 

jedynie o końcu swego nosa, a 

nie o potrzebującym pomocy. Jeśli mija ty-

dzień, w którym zabrakło w naszym życiu 

dzieła miłosierdzia, to jest już wyraźny znak, 

że skorupa egoizmu zamyka się wokół nasze-

go serca i udusi je zupełnie. Egoizm jest zaw-

sze duchowym samobójstwem człowieka. 

/ks. E. Staniek/ 

Ogłoszenia duszpasterskie  

Dzisiaj przeżywamy XV Niedzielę Zwykłą. 

Jest to również niedziela adoracyjna, po Mszy 

św. wystawienie Najświętszego Sakramentu. 

W poniedziałek wspomnienie liturgiczne św. 

Benedykta – patrona Europy. W sobotę wspo-

mnienie liturgiczne NMP z Góry Karmel. W 

czwartek od 17.00 Adoracja Najświętszego 

Sakramentu, następnie Msza św. Msze święte 

podczas wakacji w miesiącu lipcu sprawowane 

będą w poniedziałek, środę, piątek i w sobotę 

o godz. 8.00, we wtorek i czwartek o godz. 

18.00.  Bóg zapłać za wszystkie ofiary składa-

ne na remont naszych świątyń. Dziękujemy za 

utrzymanie czystości w naszych świątyniach. 

Na najbliższy tydzień prosimy kolejne osoby: 

Jan Kurdyła, Krystyna Madej, Zbigniew Ma-

dej, Dominik Madej, Anna Kuchta, Grażyna 

Cichoń, Katarzyna Majdosz. Na Woli: Anna 

Łatka i Halina Prochownik. Przygotowując się 

do odpustu parafialnego podobnie jak w tam-

tym roku również w tym spodziewamy się na 


